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iedyśmy onegdaj pisali artykuł o 
otwarciu parlamentu, wyraziliśmy w nim 
O0awę, czy obecna Rada państwa będzie 
zdolną do pracy. Nie dlatego, ażebyśmy 
Podejrzewali dobre intencye stronniciw, 

rę ze szczerą chęcią radeby się zabrać 

40 pracy nad dobrem społecznem. ` 

p Chodziło nam jedynie o te żywioły, 

Które wdarłszy się do Izby poselskiej przy 
Omocy namiętnej agitacyi, obałamucenia 

Mas i terroru, Zrobili z niej jaskinię: in- 

"jg, celem podkopania powagi państwa 
a zewnątrz, a zupełnej jego dezorgani- 

*acyi na wewnątrz. 

© Każdy domyśli się, że mamy tu na 

Myšli tę partyę, która mieni się być po- 

powa, a w gruncie rzeczy jest żywio- 

M rozkładczym. Socyalizm „wszędzie, 

Śdzie się tylko objawił, jak ten robak 
liszczący podgryza korzenie społecznego 

ewa i powoduje jego upadek. 

A Tak ież dzieje się obecnie i w naszej 
Ustryji. Od szeregu lat gabinety zaślepio- 
jakąś dziwną manią kompromisów, 
Wzięły na seryo hałasy i krzyki socyali- 

t cznych menerów, pragnących życia bez 
toski, a dostatniego ; spełniały w tot ich 
yczenia, które rosły w miarę, jak je speł- 

niano; dla ich dobra wprowadzono po- 
'Szechne głosowanie; dla nich specyal- 

We wykrojono pewne okręgi wyborcze ; 

lednem słowem tak ich. faworyzowano, 

ŽS był już czas, gdy stronnictwo socyal- 

No-demokratyczne w Radzie państwa na- 

ywano całkiem seryo partyą rządową. 

Skoro jednak już raz znaleźli się ci pa- 

Mówie w większej liczbie, uważali za sto- 

Sowne pokazać rogi, pewni poparcia pra- 
Sy żydowskiej, sympatyzującej z socyali- 

Zmem, a także i tych doktrynerów demo- 

kratycznych, których socyaliści stale wy- 

miewają, a którzy mimo to lezą im W... 

objęcia, 

k Cała robota socyalistów, którzy Zwy- 
tl do czasu udają baranków, ogranicza 
ię na tem, aby potem wywołać zamęt, 

Iozgtrój i powszechne niezadowolenie. 
Austrya, jak to już zaznaczyliśmy, znajdu- 

Je się w dobie bardzo ciężkiego przesile- 

Nią, W chwili otwarcia parlamentu od- 

Czuły to wszystkie Stronnictwa, które 

choćby tylko dla prostej przyzwoitości 
© chciały mącić dysharmonii dni, pO- 
rzędzających jubileusz cesarski. 

_ W takiej to chwili znalazło się indy- 

Widyum brutalne i niegrzeczne, które W 
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politycznej rzuciło na 
pierwszem posiedzeniu Izby poselskiej 
słowa: „Niech żyje Serbia!* Gdyby to 
się stało w parlamencie. angielskim, wy- 
rzuconoby takiego Klofacza za drzwi. 
W Ausiryi wywołało zdumienie. 


Doza zdumieniem zastanawiają się 


mies. z przes. poezt. „ I K 


Sprzedaż poiedynczych numerów Podwale 7. 


trzeźwi politycy nad tem, czyby.nie le- 


piej było rozwiązać ten parlament, . zanim 


on w dyskusyi nad aneksyą Bośnii i Here 
cegowiny odsłoni całą nędzę austryackiej 


polityki wewnętrznej. 


Nie jesteśmy zwolennikami $ 14, ale 


Strzelanina studentów włoskich na uniwersytecie wiedeńskim. 


RARD Ai 

(08077770 
A Y Il 
Ce RIII 


M. f 
d ŚĆ g 
WA 


Owoce kandyzo- 


noró Jourdan 
|, 2. Goritz- Görz - 


są do nabycia u wyłącznego Leona Propsta 


zastępcy : 

w Magazynie papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza 2, obok hotelu 
Georgea (dom JWP. Brunickiego). 
dla zakupna pocztówek we wszystkich gatunkach. — 
35 1 l z prowincyi odwrotñą pocżtą.. 


Jedyne i najwygodniejsze żródło 
Zamówienia 


=+ - Postanowiono więc porozumieć się z 
komitetem młodo-tureckim. 


nigdy chyba nie skompromitował on pań- 
stwa tak, jakby to zrobił w obecnej do- 
bie tak zwany parlament ludowy gdyby 
pan Klofacz znalazł naśladowców w Izbie, 


= w - «= 
U nas i na świecie. 


Ochotnicy wojenni. 


Generał rosyjski Lipovac, który przy- 
był do Belgradu, oświadczył pewnemu 
serbskiemu dziennikarzowi, żejprzybył, aby 
wziąć udział w ewentualnej wojnie prze- 
ciw Austryi, Generał Lipovac zapewnił, że 
serce Rosyan jest zupełnie po stronie Ser- 
bii i że wielu ochotników w razie wojny 
zaciągnie się pod znaki serbskie. 

Na razie jednak należy czekać na wy- 
nik konferencyi mocarstw. Tymczasem cała 
Serbia musi się przemienić w jeden wielki 
obóz wojskowy, ponieważ zjednoczenie 


wszystkich Serbów jest tylko wtedy mo- 


żliwe, kiedy Serbia będzie militarnie silną. 
Generał Lipovac, który brał udział w 
powstaniu bośniackiem, doniósł, że w Ro- 


syi jest dużo ochotników do serbskich le- 


gionów. Z Rzymu miało nadejść 50 zgło- 
szeń od Polaków i Czechów tam przyby- 


"wających, którzy chcą wstąpić „na ocho- 


tnika* do legionu obcych. 
Anglicy chcą wojny. 

Ambasador austryacki Pallavicini w 
ostatniej chwili nie poczynił u rządu ture- 
ckiego zapowiedzianych kroków, a to z 
polecenia rządu wiedeńskiego. Przekonano 
się bowiem, że krok taki byłby bezskute- 
czny ze względu na opór komitetu młodo- 
tureckiego, który stoi pod wpływem Lon- 


dynu. | 


Charakterystycznem jest, że w Kon- 
stantynopolu, w kołach poważnych, roz- 


"trząsają możliwość wojny z Austryą i li- 


czą w tym wypadku na pomoc Anglii. 
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Działacze. 


Powieść społeczna 
napisal 
Eonstanty Korono widze 
ma 


, Bierz pan dziennik do ręki, ile. tam 
naczytasz pochwał dla kuracyi zimnej wo- 
dy, kawy Franka, Kneipa,  Kathreinera. 
Ludzie jak konie karmią się teraz owsem 
i pławią we wodzie. Niepalenie tytoniu 
staje się dziś prawie obowiązującą modą, 
kiedy dawniej każdy podrostek niecierpli- 
wie wzdychał do fajki na długim cybu- 
chu. Ludziska przedrażnieni i przenerwowa- 
ni z konieczności rzeczy musieli sobie dać 
folgę. Stąd stacye . klimatyczne i tłumne 


wędrówki .miast w góry, kąpiele morskie 


i bromowe — Kneip i owies. W świecie, 
panie, jak w kalendarzu: po karnawale 
popielec, cykl świąt wielkanocnych, a po- 
tem znów karnawał, tylko coraz mniej 
huczny, buńczuczny, bo coraz mniej Sił, 
coraz mniej zasobów. 

Prot wsłuchany w jego wywody, po 
raz pierwszy odczuł rażącą różnicę mię- 
dzy chrześcijańskim a żydowskim sposo- 
bem myślenia, zrozumiał też i jej przy- 
czynę. 

Zyd — myślał w duchu — to skoń- 
czony typ materyalisty, jego dusza zimna 
jak tafla lodu pojmuje cieleśnie nawet 
najwięcej duchowe zjawiska. 

Zrozumiał teraz, dlaczego . brat Dei- 
senberga narzucił się- na kierownika so- 
cyalizmu. Wszak i cały socyalizm jest kwe- 
styą chleba, befsztyku i kawioru, 
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Jakkolwiek wiadomości z zagranicy 
brzmią uspokajająco, w dyplomacyi au- 
stryackiej panuje usposobienie poważne. 
„Utrzymuje ona, iż wszelkie zapewnienia 
tureckich mężów słanu nie mogą być tra- 
ktowane seryo, jeśli się widzi, że Turcya 
trzyma się ściśle wskazówek, otrzymywa- 
nych z Londynu, które są bardzo wojo- 
wnicze. Lecz nietylko dyplomacya angiel- 
ska prze do wojny, ale także kupiectwo 
angielskie, które widzi w wojnie jedyną 
możliwość zdobycia dla siebie targów tu- 
reckich. 


Spizza. 


Jak donosi N. W. Tagblatt, żąda Czar- 
nogóra od Austryi odstąpienia jej portu 
w Dalmacyi, Spizza. Port ten nabyła Au- 
strya od Turcyi w r. 1878. Dodać należy, 
że dyplomacya austryacka uważa to żąda- 
nie za wręcz bezczelne, którego niepodo- 
bna poważnie traktować. 


Grożne położenie ? 


Znamienny artykuł zamieszcza paryski 
Temps, posiadający informacye od rządu 
francuskiego. Temps pisze, że Austro-Wę- 
gry znajdują się obecnie w bardzo gro- 
źnej sytuacyi i są w Europie niemal zu- 
pełnie odosobnione. Austro-Węgry nara- 
żają się na przypadki sytuacyi, której już 
nie mogą opanować. jeżeli Austro-Węgry 
będą trwały na swojem  nieprzejednanem 
stanowisku, to mogą zajść szybciej tam, 
dokądby zajść nie chciały. Jeżeli wojna 
wybuchnie na jakimkolwiek punkcie, to 
wobec dzisiejszej sytuacyi europejskiej, ta 
wojna rozszerzy Się w przeciągu kilku dni 
i stanie się wojną powszechną. W intere- 
sie Austro-Węgier leży unikanie wojny. 
Austro-Węgry dowiodły w październiku, 
że umieją działać z energią, obecnie przy- 
szła kolej na ustępstwa, Austro-Węgry 
odniósłszy tryumf w sprawie aneksyi, 
obecnie powinny wejść na drogę umiarko- 
wania i konceSyi. 


Turcya drwi 2 Austro-Węgier. 
Koeln. Ztg. donosi z Konstantynopola, 
że Turcya wręcz drwi sobie z ambasady 


Gość wział zamyślenie się Prota za 
hołd oddany swemu rozumowi i zatarł 
ręce z radością. 

Skierski powinien był wziąć to w ra- 
chubę — ciągnął dalej — czasy się zmie- 

eniają i my w nich — uczymy się w in- 
fimie. 

— A owe zajścia uliczne prawdzi- 
we? 

— Niestety ! 

Prot nie mógł ukryć wewnętrznego 

* niezadowolenia. — Bogdajby byli żywcem 
powiesili podlca! —  zaklął w duchu i 
wybiegł na dziedziniec fabryczny. 

Dzwoniły mu wciąż w uszach słowa 
inżyniera: Pan nawet nie wiesz, jak fa- 
brykę dzisiaj już podminowuje socyalizm. 
Postanowił się przekonać o ich prawdzi- 
wości. 

— Może on śledziennik, może na 
świat patrzy przez zadymione okulary, 
może należy do tych, co to chorzy i 
skwaszeni przychodzą na Świat. 

Brał tedy na spytki każdego, kogo 
tylko napotkał po drodze. Pierwszym był 
strycharz przy mieszaniu gliny nietopliwej, 
ongi był w jego wsi biednym komorni- 
kiem. 

— Jakże wam się powodzi, Macieju ? 

Chłopisko wielkie, jak wieża farna w 
miasteczku zdjął czapkę, rozdziawił gębę 
i przybrał na to pytanie minę głupowatą: 
Ot idzie jakoś, proszę jaśnie pana, bida 
na bidzie jedzie i bidą pogania. 

Prot żachnął się niecierpliwie, wie- 
dział, że był czas, kiedy żona Zyzmy z 
dzieckiem w płachcie na plecach  żebrała 
chleba po wsi, dziś zarabia dostatnio i 
jeszcze mu źle i bieda. Chłop tymczasem 
utarł nosa rękawem i zbliżył się do uca- 
łowania jego ręki: Kieby to tak proszę 
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austryackiej. Wielki wezyr Kiamil Bo kę. 
przyrzekł margr. Pallaviciniemu Pow l i 
do siebie naczelnika tragarzy portowyć 
nakazać mu zaprzestanie bojkotu. ać 
następnie zapytano Kiamila baszę, dlac od 
go przyrzeczenia nie dotrzymał i oweg K 
tragarza nie powołał, odpowiedział, ŻE dl | 
wezwał do siebie, ale on nie przyszć .ś 
Ambasada austro-węgierska faktycznie n% 
wie, z kim traktować. Turcya urzędo es 
kręci, a z komitetem młodotureckim na 
można traktować, bo nie ma formy» sł 
podstawie której możnaby z nim rozp% 
cząć rokowania. k; 


Wojowniczy nastrój w Serbii. j 
Z Belgradu donoszą, że usposobienie 


ludności tamtejszej jest bardzo wojown” 
cze. Demonstracye antyaustryackie 
Banku 


się rozpoczęły. j 

Fundusze loteryi państwowej, 
ludowego i innych instytucyi finanso a 
wywieziono do Niszu, | 


t 


Konstytucya w Chinach. 


Do Petersburga — jak nam sta kst 
telegrafują — nadesłano urzędowy teš% 
projektowanej konstytucyi chińskiej. 

Pierwsza część dotyczy prorogatyć 
cesarza. Panowanie obecnej dynastyi j 
trwać po wsze czasy. Panujący ma pra” 
inicyatywy w prawodawstwie. Bez -ai 
twierdzenia monarchy ustawy nie mój A 
mocy. Panujący otwiera i zamyka pat 
ment. Mieszanie się parlamentu do SPR, ZA 
administracyjnych jest niedozwolone. ~ri 
sarz jest głównodowodzącym woj vj 
floty. Farlament nie ma wpływu na spra” ; 
wy wojskowe. Cesarz wypowiada wojt% 
zawiera pokój, wydaje zarządzenia, a W na A 
głych wypadkach może ograniczyć SWw0% 
body ludności. Ri 

Druga część dotyczy praw ludność” | 
Wolność słowa, prasy, zgromadzeń i sto, 
warzyszeń w obrębie granic ustawowy 
jest poręczone. Pi 

Trzecia część dotyczy parlamen 
Ma on głos tylko doradczy, nie zaś wa | 
dzę ustawodawczą. Może zajmować | 


į 


łaski pana, do pieca się dostać, bief? 
pięć szóstaków więcej lenungu na dzieb”* 
i F A mógłbyś ty pracować jako pa" 
acz | > 
— A cóż ja to z inszej gliny jak 0% 
ze śniegum to, żeby stajać ? M 
Prot wyjął notatkę z wczorajszym s8 
portem dziennym; zapisano w nim, że ŻY” 
zma w trzy godziny później stawił SiĘ do y 
roboty dziennej. śś 
— Przy piecu trzeba akuratności | 
porządku; zadługo luzem chodziłeś po 
świecie, by do niego przywyknąć. | zł 
Zyzma rzucił jadowite spojrzenie ©” 
czarną książeczkę, przęczuł, że w Ma- 
wpisano jego grzech wczorajszy. ód i 


— E! bo to proszę łaski pana, (a 
dżynier o lada durnicę zara tak wydz” 


wia. k 
— jak śmiesz tak mówić o swoim | 
najwyższym zwierzchniku ?! 20 Aa 
Chłop z lekceważeniem oparł się "4 
rydlu: A on to nie człowiek, jak i jaf 
Postawa, ton i spojrzenie Zyzmy ori j 
ły wprost wyzywające. Prot czuł, że M” 
krew uderza falą do głowy : Miejsce 
cisz łajdaku! precz ! i 
Chłop nakrył już rozczochraną głó” 
wę i kurczowo Ścisnął rydel w żylastć” a 
ręku: Najsamprzód chwalić Boga, ja ny 
łajdak, jeno robotnik, a jak mnie pan IE j 
pędzają za skargę na indżyniera, to sob F 
ta i pójdę, ale do vereinu i będzie ba” 
stówka ho,ho! będzie! i 


(Ciąg dalszy nast.). 
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giko ogólnemi sprawami państwa. Dziel 
`g on na dwie izby. ł 
W ozwartej części jest mowa o0 wy- 
3 Drach, Głosowanie jest tajne. 

Fis Dalsze opracowanie -konstytucyi po- 
_<Ostawiono przyszłości. Nadto na próbę 
s ypracowany będzie pierwszy budżet pań- 


kory zaś w r. 1916 rozpisane będą wy- 


H 


A do Izby wyższej i niższej. 


Uroczyste posiedzenie Izby poselskiej. 


ka W sobotę popołudniu odbyło się 
R zwyczajne posiedzenie lzby posłów 
ady państwa. 

TAA Gabinet przybył w komplecie. Posło- 
le jawili się we frakach. 

baw dy przewodniczący Weiskirchner za- 
( zabrac” posiedzenie dał znak, iż pragnie 
miejsc głos, wszyscy posłowie powstali z 


+: 


Przemowa prezydenta Izby. 


A Prezydent Weiskirchner przemówił w 
e słowa: 
A Wysoka Izbo! Zgromadziliśmy się na 
Ki zwyczajną, godną przekazania pamię* 
e potomności uroczystość. Za kilka dni 
$ g0 Cesarska Mość, nasz cesarz i wład- 
w kończy sześćdziesiąty rok rządów. Dwa 
X > ludzkie minęły od tego dnia, 2 gru- 
oa 1848, w którym Jego cesarska Mość 
weit na tron. Niestrudzony, pełen siły 
M rczej, czeka nasz ukochany panujący 
i ss dnia, w którym ludy złożą mu hołd 
st la uroczystości jubileuszu rządów. Hi- 
o austryacka zapisze fakt, iż cesarz 
żę ę szek Józef ucieleśnił wielką, nowo- 
R ną myśl państwową, opartego na usta- 
aech współdziałania ludów w rządzeniu 
"Ustryą, 
 ,.. Szczęśliwy los sprawił, że ten mo- 
acha doprowadził do końca rozszerze- 
=; prawa wyborczego, które odpowiada 
_ gęałom każdej rozsądnej historycznej my- 
ach a w tych latach sześćdziesięciu musi 
GSM odzić za wielki, ważny wynik rozwoju 
„sSzych swobód. Ten przyjazny los dał - 
am serdeczną radość, iż możemy temu 
1 ni ioSłemu panującemu w tym jedynym 
Jka lujubileuszowym złożyć życzenie, płynące 
| Wanię 89 serca, pełne zapału podzięko- 


Piza Wysoka Izbo! Pełne zmiennych losów 
4 zew. przebył nasz cesarz, nie zawsze 
4 Je zęście i promienie słońca przyświecały 
na książęcemu życiu, niejedna troska 
m Stwowa zaciężyła nad Nim, a w życiu 
w obistem nic Mu nie było oszczędzonem. 
= „przecież zawsze zachował cesarz ufność 
św; ogu i miłość ku swoim ludom. Do- 
pe: szenie daleko sięgające było Mu za- 
+ ze przewodnikiem, a to samo zaś po- 
| Das obowiązku, które odziedziczył po 
s oich przodkach, mających prawie ty- 
| Me letnią historyę, a które On zawsze 
s Strudzenie czynem udowadniał, nadało 
A R noŚĆ Jego działaniu, a Jego życiu i 
Śrczości wytrwałość. 
VF, "Dziś wszystkie ludy czczą cesarza 
4 o nciszka Józefa l., to, czego on dopiął, 
przeżył jako człowiek i to, co w ży- 
U pokonał. 


Szanowni Panowie! Znajdźcie w ser- 


Założony w roku 1854. Telefon Nr. 566. 


_|pólka Stolarzy Lwowskich 
WĘGIEL KAMIENNY **";. 
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cach Waszych wraz ze mną odczucie tego 


rzadkiego zrządzenia, które przez lat 60 
utrzymało naszego cesarza na jego wielu 
troskami otoczonym tronie, jego ojcow- 
ską postać panującego. Pozwólcie nam 
wyrazić Mu gorącą podziękę Serc wa- 
szych. Pozwólcie nam zanieść Mu podzię- 
kę ludów. Niech Opatrzność naszego 
wzniosłego monarchę, tej postaci wśród 
książąt Świata, która sama dla siebie 
cześć nakazuje, zachowa jeszcze długie 
lata na pomyślność Jego państwa, na po- 
myślność ludów. Niechaj spływa na Nie- 
go najobfitsze błogosławieństwo aż w 
najdalsze dni. Niech szczęście i pokój 
będą rządów jego udziałem. 

Wszystkim nam jest wspólne uczucie 
czci dla cesarza, łączymy się w przywią- 
zaniu dla Niego i dla wspólnego Domu 
cesarskiego. 

Wzywam Was panowie, abyście ze 
mną razem wznieśli okrzyk: Najmiłości- 
wiej nam panujący cesarz Franciszek Jó- 
zef I. niech żyje, niech żyje, niech Żyje. 

Posłowie powtórzyli okrzyk ten trzy- 
krotnie z zapałem. 

Prez. Weiskirchner: Przyłączy- 
liście się Szanowni Panowie do moich 
wywodów, proszę więc o upoważnienie, 
ażeby prezydyum Izby i biuro Izby prze- 
słało pełne czci życzenia szczęścia i bło- 
gosławieństwa monarsze z okazyi uroczy- 
stości jubileuszowych. (Oklaski). 

Izba. udzieliła prezydyum tego upo- 
ważnienia. Na tem posiedzenie zamknięto. 


Na Andrzeja. 


Lwów cały był wczoraj pod znakiem 
lania“. Gdziekolwiek się było obrócić, 
gdziekolwiek zajrzeć, dokąd, mimochodem 
choćby, wstąpić, wszędzie lano i lano, że 
początku i końca widać nie było. 

Wstąpiłem do państwa K. Zaraz w 
progu łapią mnie dwa podlotki, córki pana 
„domu i pytają: 

— Będzie pan z nami lał? 

— Przyznam się, że zmieszałem się 
w pierwszej chwili, ale, że zawsze w krop- 
ce znaleźć się umiem, palę z miejsca: 

— Z całą przyjemnością. 

— Po przywitaniu się z gospodar- 
stwem, wzięły mnie w swoją opiekę, wy- 
dobyły, przygotowany już przedtem wido- 
cznie, wosk, jakąś przedpotopową łyżkę, 
nalały w miednicę wodę i nuż wylewać. 

Co która roztopi nad ogniem wosk, 
wlewa go czemprędzej do miednicy i wy- 
dobywszy już ostygły, dalej z prośbą do 
mnie, abym wytłumaczył, co się wylało. . 

Ja robię naturalnie poważną minę, 
przybliżam ostygły wosk do ściany i z ka- 
rykaturalnych cieni wyczytuję: 

— Panna Zosia wylała jakiegoś męż- 
czyznę... 

— ..hm!,. oficera zdaje się... 

— Jezu!... 

— „.chociaż zdaje mi się, że to bę- 
dzie student. 

— A czy z dwoma paskami, czy z 
trzemą ? 

— Zaraz zobaczymy. 


fabryk. 
jak najstaranniej i najtaniej. 


Koks, Brykiety, 
Antracyt 


najlepszej iakości 
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Poleca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, 
pokoi męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu 
krajowego. Utrzymuje również na składzie meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych 
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Udaję, że się z zajęciem cieniowi 
przypatruję, a tymczasem Kazia uprzedza 
moją wyrocznię : 

— Naturalnie, że z dwoma; 
trzema wcale za tobą nie patrzy. 

— Proszę bardzo — obraża się Zo- 
sia — za mną już jeden z czterema nawet 
się patrzył, a ten z trzema to nawet mi 
się wcale nie podoba. On nawet porządnie 
na mandolinie grać nie umie. 

— A twój to umie? 

Chcąc przerwać rozprawę, wygłosi 
łem poważnie: 

— To ani oficer, 
kiełbasa! 

— Nie może być. 

— Może, jeśli jest. O, proszę, całkiem 
wyraźnie kiełbasa i to taka gruba, krako= 
wska. 

— Że też ty nawet lać porządnie nie 
potrafisz — strofuje siostrę Kazia — kto 
widział kiełbasę wylewać! 

— A cóż to, chciałam? Nie udało mi 
się, teraz ty próbuj. 

Kazia poczyna roztapiać wosk, a w 
międzyczasie odzywa się głos matki z dru= 
giego pokoju: 

— Skończyłyście lać? 

— Nie jeszcze, mamo. 

— No to pospieszcie się, bo kolacya 
na stole. A uważajcie abyście się nie po- . 
lały, bo potem trudno plamę wywabić. 

Wylewamy więc w dalszym ciągu i 
Kazia wylewa salceson. Doprowadza ia 
to naturalnie do ostatniej pasyi i twierdzi, 
że to tylko ja tak źle z cieni odczytuję i 
że gdyby tu był ktoś, ona już wie kto, to 
całkiemby inaczej czytał. 

W powrocie od p. K. wsiępuję po 
‘drodze do restauracyi i jestem świadkiem 
'wylewania jakiegoś jegomościa z lokalu, 

Zapiera się biedaczysko z całej mocy 
nogami o próg, chwyta się po drodze 
każdego ruchomego i nieruchomego przed= 
miotu, nie może jednak zmódz tradycyi i 
zostaje w końcu dokumentnie wylany. 

Po drodze do domu widzę mnóstwo 
ciemnych sylwetek, jak oparte o mury ka= 
mienie, latarnie i drzewka przydrożne, wy= 
lewają z siebie wszystko to, co przedtem 
dla rozgrzania w siebie wlały. 

Bo przecież lać można nietylko wos- 
kiem i ołowiem. 

Spotykam nadto wylanego dyurnistę, 
zlanego przy egzaminie studenta, rozlaną 
twarz znanego, cenionego, czcigodnego 
radcy, zalaną postać dyrektora jednej Z 
kas i dobijam w końcu do domu, gdzie 
muszę czekać pół godziny na otwarcie 
bramy, gdyż dozorca domu, sprawiając 
swej żonie generalne lanie nie ma czasu 
spieszyć z otwarciem bramy dla pierwsze- 
go lepszego łokatora. 

fota. 


ten z 


ani student tyłko 


Nieszczęśliwy wypadek kolejowy 
w Rudkach. 


Dyrekcya kolei państwowych donosi 
że w nocy z piątku na sobotę w czasie 
przetaczania wozów przy pociągu nr. 2182 
na stacyj w Rudkach wykoleił się na 
zwrotnicy wóz tego pociągu. Wskutek wy= 
padku zginął na miejscu konduktor Dyonizy 
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 Sekieta. Śledztwo w toku. Tak opiewa 
„komunikat urzędowy. Prywatną drogą na- 


deszły następujące wiadomości : 

nocy, w czasie przetaczania wo- 
zów przy pociągu towarowym, wykołeił 
się na zwrotnicy wóz tzw. służbowy i 
przewrócił się, przygniatając swym cięża- 
rem konduktora pomocniczego Dyonizego 
Sekietę ze Lwowa, który zginął na miej- 
scu, Wskutek szarpnięcia i doznanych 
wstrząśnień, zgłosili się chorymi maszyni- 
sta i palacz. Ruch pociągów na linii Lwów- 
Sambor nie doznał wskutek tego wypad- 
ku przeszkód. Ze Lwowa zarekwirowano 
pociąg ratunkowy z robotnikami warsta- 
towymi. Przybył też ze Lwowa dla prze- 
prowadzenia dochodzeń inspektor Gruder. 
Zwrotniczego, który ponosi winę wypadku, 
zawieszono w czynności. 


Jubilesz ces. Franciszka Józefa |. 


Hołd urzędników. 


, W sobotę w sali ceremonialnej Zamku 
odbył się hołd urzędników państwowych. 
Zjawili się: prezydent ministrów bar. Bie- 
nerth z ministrami i kierownikami mini- 
sterstw, oraz najwyższymi urzędnikami mi- 
nisteryałnymi, szefowie kraju z najwyż- 
szymi urzędnikami, najwyżsi urzędnicy try- 
bunałów sądowych, urzędnicy z wszyst- 
kich krajów koronnych itd. W deputacyi 
wzięło udział 700 osób. 

Prez. gabinetu Bienerth oświadczył w 
imieniu urzędników, że ci oddawna 
trwali w przywiązaniu do osoby panują- 
cego, że uważali oni zawsze za swój obo- 
wiązek służyć według najlepszych sił mo- 
narszę, który dla nich był wzorem i wcie- 
leniem cnót, Br. Bienerth wskazał na do- 
brodziejstwa, wyświadczone przez monar- 
chę urzędnikom i ponowił uroczystą przy- 


„sięgę niezmiennej wierności pracy i wy- 


pełniania obowiązków. 


Cesarz w odpowiedzi, wyrażił ra- 


dość z powodu tego, iż przypadło mu w 


całej pełni szczęście znachodzenia wier- 
nych sług, którzy oddani wiernie państwu, 
oddani są także osobiście panującemu, 
którzy podnieśli historyczną sławę urzę- 
dników  austryackich, Pierwszą zasadą 
działania urzędników państwowych musi 


być ustawa i znowu ustawa, czem innem 


jest życie stronnictw; urzędnicy powinni 


więc opierać się zawsze na ustawach. 


Rozmaitym ludom w Austryi w równej 
mierze otwarty jest dostęp do służby pu- 


blicznej., Urzędnicy muszą i powinni być 


synami swoich ludów, nie zapominając o 
Pp przynależności narodowej, powinni 
pamiętać zawsze o tem, że urząd nigdy nie 
może być stronniczym i że musi stać po- 


nad waśniami narodowemi. 


Wielka antyaustryacka demonstracja. 


W Rzymie podczas wczorajszego 
przedstawienia w teatrze Constanzi, na któ” 
rem był obecny także książę Aosta, przy- 
szło do wielkiej antyaustryackiej demon- 
stracyi. Wielka liczba zgromadzonych tam 
studentów poczęła niespodzianie wołać: 
„Precz z Austryą, niech żyje Trydent i 
Tryjest! 

' Następnie zażądali studenci od or- 
kiestry zagrania hymnu Garibald'ego, a 
gdy żądaniu temu orkiestra odmówiła, 
wszczęli wielką wrzawę, do której przy- 


2006 koron nagrody daje fabryka wódek ZYGFRYDA KREBSA. 
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łączyła się zebrana publiczność. Książę 
Aosta tymczasem opuścił teatr. 

_  ,Rozentuzyazmowani domonstranci, wy- 
chodząc z teatru, uformowali pochód, aby 
w dalszym ciągu demonstrować przed am- 


„basadą austryacką. i 


Kordon policyi i karabinierów, zamy- 
kający ulice, demonstranci przerwali do- 
tarli przed pałac ambasady  austryackiej 
wśród wrogich Austro=<Węgrom okrzyków. 
Do hr. Liitzowa, stojącego nieustraszenie 
na ganku pałacu wołano: Wynoś się! to 
jest prowokacya! Dopiero ulegając życze- 
niu żony hr. Lützow cofnął się do aparta- 
mentów a demonstranci zbombardowali 
okna poselstwa. 

Z innych stron Włoch dochodzą także 
wiadomości o demonstracyach, W Bolonii 
demonstranci przerwali kordon  policyi, 
wdarli się do konsulatu, a zdobywszy tam 
chorągiew austryacką, podarli ją w strzępy, 

Takie same demonństracye odbyły się 
w Genui, Florencyi, Como i Turynie 

Nie ulega wątpliwości, że tak. rozru= 
chy w uniwersytecie wiedeńskim, jak i 0- 
becnie opisane demonstracye są wypływem 
agitacyi wolnomularzy i towarzystw irreden- 
tystycznych, rozszerzonych w całych Wło- 
szech i w południowym Tyrolu, Tryeście, 
oraz w Istryi. 

Wolnomularze i irredentyści starają 
się skorzystać z sytuacyi, aby rząd wło- 
ski skłonić do wojny z Austryą. 

Należy się spodziewać, że Austrya 
zażąda i otrzyma za wypadki te od rządu 
włoskiego odpowiednie zadosyć uczynie- 
nie i rękojmię, że się one nie powtórzą, 


Katastrofa Sardynii“, 


W pobliżu Malty wydarzyła się one- 
gdaj, jak już doniosły krótko depesze, 
wielka katastrofa, której ofiarą padł okręt 
„Sardynia“. Parowiec należący do Towa- 
rzystwa okrętowego Pupay-Ellerman, pły- 
nął do Aleksandryi, wioząc rozmaite to- 
wary, między nimi zaś duży ładunek na- 
fty. Po drodze z Liwerpoolu wsiadło na 


"okręt 21 podróżnych, w tem 11 Anglików, 


jadących pierwszą klasą, w Tangerze i w 
Algerze zabrał statek 200 pielgrzymów i 
Arabów, zdążających również do Aleksan- 
dryi. W Malcie liczba podróżnych powię- 
kszyła się jeszcze, wsiadło tam na okręt 
kilkunastu Lewantyńców, Maltańczyków i 
Egipcyan, którzy rozbili namioty na po- 
kładzie i w ten sposób odbywali drogę. 
Załoga okrętu składała się z 40 ludzi, 
przeważnie Anglików, dowódcą był kapi- 
tan Lazzolu. 

Zaledwie okręt opuścił port La Vale- 
tte, wybuchnął pożar w przedniej części 
okrętu, odzie znajdowała się nafta. Zanim 
zdołano rozpocząć akcyę ratunkową wy- 
buchnął zbiornik naftowy, a niebawem ta- 
kże magazyn prochu, w jednej chwili pło- 
mienie ogarnęły cały okręt; pożar podsy- 
cany gwałtownym wichrem, szerzył się ze 
straszną szybkością. Z wybrzeży. wyspy 
widać było tylko gęstą chmurę dymu, z 
której chwilami wystrzelały słupy płomie- 
nia. Kapitan, mimo młodego wieku, oka- 
zał w chwili niebezpieczeństwa, niezwy- 
kłą przytomność umysłu. Mimo płomieni, 
otaczających go coraz bardziej, nie cofnął 
się od steru, a gdy główny ster parowy 
został uszkodzony i przestał funkcyono- 
wać, przedarł się przez morze pożaru do 
steru ręcznego i usiłował skierować okręt 
ku brzegowi, co mu się wreszcie udało. 

Tymczasem na pokładzie płonącego 


-lach morza. 
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statku rozgrywały się straszne sceny. póz 
skonale wyszkoleni marynarze utrzymyy., 
li zrazu porządek. Gdy jednak pożar o 
rozszerzał, wśród podróżnych wybdch a i 
straszna panika. Arabowie z dobytymi ofi 
dżałami rzucili się ku łodziom i pas ika 
ratunkowym, wywiązała się krótka ah na 
na noże. Potem jednak w coraz większe 
przerażeniu wszyscy zaczęli skakać 
morza. Niektórzy z ratujących się mie 
płonące suknie na sobie. Oficerowie Z 
bytymi rewolwerami z pomocą kilku f: 
dróżnych Europejczyków usiłowali z W 
nować nad paniką. Ale usiłowania te DY 5d 
daremne. Coraz więcej ludzi wskakiwó ia. 
w morze, a ponieważ przeważna liczi 
Arabów nie umiała pływać, ginęli 


fi juź d 


Z wybrzeża pospieszono natychmiast 
z ratunkiem, który jednak utrudniał wic iai 
i wzburzone morze, To też uratowało di 
tylko dziewięciu Europejczyków, 21 lu cal 
z załogi statku i 40 Arabów. Reszta Pia 
dróżnych i załogi zginęła. Do popołod s 
zdołano wyłowić z morza 50 trupóń 
między nimi trupa kapitana, który a 
ostatniej chwili pozostał na płonący”, A 
statku. Wiele zwłok jest okaleczonych ^ z; 
żami lub strasznie poparzonych. Ładunói j 
statku jest bezpowrotnie stracony. Okri 
którego wartość oceniają na pół milion $ 
koron, nie był ubezpieczony. g 


Kalendarzyk: 


Dziś rzym. kat. Andrzeja — gr. kat. Hryh0? 
rya Neok. pi Ja 
jutro rzym. kat. Eligiusza — gr. kat FA 
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Repertuar teatru miejskiego (pod 49“ 


rekcyą Ludwika Hellera): S W 
W poniedziałek po raz l-szy „Szkoły 5% 
biet“, komedya w 5 aktach Moliera. -` naa 
We wtorek po raz I-szy w bież. sezon% > 
„Lohengrin“, opera w 3 aktach R. Wagnera; WIE 
stęp Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej, oraz I-szy: $ 
Ścinny występ Modesta Męcińskiego, artysty 0P% 
ry królewskiej w Sztokholmie. 
Mianowania. Ministerstwo handlu w y 
mianowało elewa budownictwa, Justy”! 
Maryniaka, adjunktem budownictwa f 
okręgu gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
Prezydyum kraj. Dyr. skarbu zamianowa”” 
podoficera rachunkowego, Bogdana Kajć” 
tanowicza, asystentem cłowym w XI. kla” 
sie rangi. N 
W dniu jubileuszu cesarskiego, ti. M Š 
środę dnia 2. grudnia będą biura galicyj” 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie dl& 
publiczności do godz. 11. przed południem 
zamknięte. Biura Magistratu, urzędów mie) h 
skich będą, wskutek zarządzenia prezydenta A 
miasta, w dniu tym zamknięte. ę i 
Muzeum narodowe im. króla Jana WE 
w „kamienicy królewskiej“ Rynek 1. 6 AA 
staje z dniem 1 grudnia br. otwarte d ść 
publiczności. Będzie je można zwiedza 
cztery razy w. tygodniu, tj. we wtofsz 
czwartki, soboty i niedziele, zawsze A 
godz. 10 rano do 2 po południu. Ceny 
wstępu: Dia dorosłych w dnie powsze j 
dnie po 40 hal, w niedzielę i święta P“ 
30 hal, od osoby, dla studentów wstę” 
20 hal. 139 
Dar Paderewskiego. Jak donoszą z CH 
cago Paderewski nadesłał tam na ręce 
żyniera Ralfa Modrzejewskiego” 500 dola” 
rów na fundusz pomnika Kościuszki % 
Waszyngtonie. | 
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4acu sztuki został już wypracowany i 
_„dędzie niebawem wprowadzony na po- 
(ządek obrad instancyj regulaminowych 
„Ady miejskiej. Projekt oparty jest na sy 
pacyi skweru między ul, Wałową i pl. 
"alickim, naprzeciw dawnego pałacu Bie- 
 adeckich i gmachu sądowego. 

Zakłady sieroce. Komisya miejskiego 
akładu sierót przy udziale znawców te- 
hnicznych i hygienistów zwiedziła w osta* 
mich dniach szereg gruntów, potrzebnych 
Ja budowę miejskiego Zakładu sierót i po- 
Wstąć mającego ku pamięci 60-lecia rzą- 
“Aw cesarza, przytuliska dla dzieci opusz= 
Zonych. Komisya zwróciła uwagę na 
Slunta w przedłużeniu ul. Polnej, dalej na 
Miejski grunt przy drodze Wuleckiej, obok 
góry pełczyńskiej, t. zw. „Dubsówkę*, ja- 
(0też na grunt w górnej ul. Zielonej. Osta- 
czne postanowienie co do wyboru miej- 
sa pod wspomniane zakłady poweźmie 
ada miejska. 


~ Jubileusz cesarski. Prezydent miasta 


k 


P. Ciuchciński i wiceprezydent dr. Rutow= 
Ski wyjechali do Wiednia, by uczestniczyć 
% deputacyą Sejmu krajowego w złożeniu 
dołdu jubileuszowego monarsze. 
|, Centową herbaciarnię dla najuboższych 
twiara „Komitet pań* we wtorek, 1 gru- 
dnia br. przy ul. Gródeckiej 1. 19. Wszel- 
kie datki na cel powyższy, bodaj naj- 
skromniejsze, przyjmuje p. Michalina Mi- 
Ghalską (na ul. św. Michała 1. 6). 
Odezwa do mieszkańców Lwowa. Pre- 
 Żydent miasta wydał następującą odezwę: 
„Obywatele! 
= W dniu 2 grudnia święcą kraje i lu- 
y Austryi, Jubileusz 60-letni panowania 
,aszego Najmiłościwszego Cesarza i Kró- 
A Franciszka Józefa l. 
= W głębokiem uczuciu wdzięczności 
dla Monarchy, który w tej dzielnicy Oj- 
„żyzny dał nam możliwość narodowego 
dytu i rozwoju, którego — oby jak naj- 
suższe — panowanie fednem pasmem o- 
Jawów ojcowskiej życzliwości dla nasze- 
0 kraju i miasta — pragniemy uczcić 
lzieęń tak uroczysty. 
= Rada m. Lwowa uchwaliła upamięt- 
Mié rok Jubileuszowy wielką fundacyą dla 
 Opuszczonych dzieci. 
= Nadchodzi dzień Jubileuszu wstąpie- 
Ua na tron Monarchy. 
4 W dniu tym winno miasto wyrazić 
czucia swoje w godnej szacie: strojnie 
Świetlanie. | 
Zapraszam obywateli stolicy kraju a- 
żeby wieczorem dnia 1 grudnia okna mie- 
Szkań swoich iluminowali wizerunkiem 
Onarchy, łącząc hołd z ofiarą na cele 
dobroczynne. 


Ciuchciński. 
Siczyński nie jest waryatem. Lekarze 
IL. Sieradzki i dr. Kohlberger ukończyli 
Już badanie Siczyńskiego i obecnie pra- 
£ują nad ułożeniem protokołu. Obaj rze- 
Szoznawcy uznali Siczyńskiego zdrowym 
dą umyśle, tak że za zbrodnię swoją od- 
owiadać musi w drodze karno-sądowej. 
A Protokoły wygotowane będą w naj- 
liższym czasie, a ponieważ pozatem śle- 
dztwo jest ukończone, rozprawa odbędzie 
Się prawdopodobnie z końcem grudnia. 

_._ Przewodniczyć będzie obecny kiero- 
 Wnik krajowego sądu karnego, Starszy 
 "adcąa Swaryczewski, 

'„ — Sprytni złodzieje. Ks. Eugeniusz 
Czubaty, gr. kat. proboszcz w Derewla- 
ach, koło Kamionki str., przyjechał wczo- 
Taj do Lwowa i czynił w mieście zakupy. 
,odczas tego towarzyszyło mu dwu ja- 
kichś młodych ludzi, którzy raz bliżej, raz 


A 


dalej postępowali za nim. Nie przywiązu- 


Jiringa Braci nast. 
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jąc do tego żadnego znaczenia, wstąpił 
ks. Czubaty do sklepu Włoszyńskiego, 
a gdy wychodził zaszli mu w drzwiach 
drogę owi dwaj młodzieńcy. Jeden z nich 
niby przypadkiem nastąpił mu na nogę i 
objąwszy ks. C. niby mimowoli wpół, po 
ZH go przepraszać, a tymczasem drugi 
młodzieniec wyciągnął ks. C. z kieszeni 
futra pugilares, Złodzieje odeszli pospie- 
sznie, a ks. Czubaty spostrzegł kradzież 
dopiero później. W pugilaresie było około 
60 kor., recepta dr. Olejnika z Kamionki 
str. oraz znaczki stemplowe i pocztowe. 

— Zjazd ukr. radykałów-siczowników 
odbędzie się 25. i 26. grudnia br. w Tare 
nopolu. Organ tej partyi Hrom. Hołos do- 
nosi, że w czasie zjazdu przedłożą spra- 
wozdania ze swych czynności: zarząd głó- 
wny i delegaci, a następnie posłowie-rady- 
kali. Ponadto będzie omawianą sprawa 4- 
przymiotnikowych wyborów do Sejmu, Rad 
powiatowych i gminnych, oraz sprawa or- 
ganizacyi partyi. Odezwę, zapraszającą na 
zjazd, podpisali posłowie: dr. Iwan Makuch 
i dr. Łewko Baczyński 

— Zabity przez żandarma. Z Tarnowa 
donoszą: Przywieziono tu człowieka, prze- 


bitego bagnetem przez żandarma. Powo-. 


dem zajścia, które miało miejsce w Dębicy, 
było to, że obcy ów człowie, Rosyanin z 
pochodzenia, w przystępie szału porwał 
się na żandarma i zadał mu dwie ciężkie 
rany. Przywiezionego Rosynina poddano 
operącyi w tarnowskim szpitalu, podczas 
której umarł. 


Kronika policyjna. 


Metel Pfajfer, handlarz owoców, zam. przy 
ulicy Pańskiej L 19 doniósł, że mu skradziono 
cztery korce gruszek wartości 24 kor. z piwnicy 
w gmachu Jadharusim przy ul. Bersteina. 

Emanuel Forak, słuchacz politechniki zam. 
przy ul. Polnej doniósł w imieniu Ryszarda Ry- 
cznego zam. przy ul. Szeptyckich 1. 41, że ma 
oddana im. na opiekę Helena Puszkarz lat 13, ma- 
łego wzrostu blondyna, ubrana w sukienkę w kra- 
te czerwoną i pelerynę. O ośmej z rana w sobo- 
tę poszła do szkoły św. Anny i więcej, nie wró- 
ciła. Jest uczenicą 5-tej klasy. -Matka Kamila Pu- 
hy a mieszka u braterstwa Sobańskich w Kró- 
estwie. 


Koneert Cyganeryi od 1. grudnia br. w Café 
Restaurant (róg Kościuszki i Sykstuskiej) codzien- 
nie koncert 16 cyganów z ich primasem Kocsyi 
Gimas. Wyborna kuchnia tylko na deserowem ma- 
śle. — Wstęp wolny. 1207 

Franc i Wohiman. 


Straszliwe podwójne morderstwo 
w śródmieściu Lwowa. 


paa 


Jeden czy dwóch morderców ? 


Innem narzędziem zabito Stoffa a in- 
nym narzędziem Stoffową, jak stwierdziła 
komisya sądowo-lekarska. 

Stoff ma odciski siekiery wielkiej, 
Stoffowa małej, to świadczy prawdopodo- 
bnie że było dwóch morderców i ci uży- 
wali dwóch różnych narzędzi, 


Zemsta czy rabunek powodem mor- 
derstwa ? 


Wnuk zamordowanych a syn bankie- 
ra Stoffa otrzymał onegdaj list anonimo- 
wy z pogróżkami: „Zginiesz tak jak oni 
za krzywdy ludzkie“. 

Wobec tego tajemnica morderstwa 
wikła się coraz bardziej. 


Ślad morderczy, 


Policya lwowska otrzymała ubiegłej 
nocy telegram donoszący, że człowieka 
którego wygląd odpowiadał rysopisowi 


. szkałej gęsto kamienicy, 


Fedoraka, widziano w nocy ze Środy na 
czwartek w Krasnem. 

|. Człowiek ten ulotnił się z Krasnego 
niewiadomo w jakim kierunku. 


Co zastanawia najbardziej w tym mor- 
derstwie. 


Oto fakt że w śródmieściu w zamie» 
można było za= 
mordować dwoje ludzi jak w lesie — i 
zarznąć jak kurczątka. Nieszczególnie to 
świadczy o stosunkach bezpieczeństwa we 
Lwowie, a wskazywałoby również na to 
Że morderstwa dokonało dwóch ludzi 
równocześnie. Zastanawiające jest także 
że dwoje starych ludzi i to do tego za= 
możnych, mieszkało zupełnie samych, 
zdanych na łaskę obcego człowieka, bez 
opieki rodziny, Bądź co bądź fakt zwłasz- 
cza u żydów niemal niebywały — i ten 
zdaje się szczegół zrodził w umyśle zbro= 
dniarzy — pomysł do tego ohydnega 
czynu, 


kod 
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Wczoral popołudniu w  herbaciarn 
niedaleko miejsca spełnienia zbrodni po= 
licya przyaresztowała indywiduum mogą= 
ce mieć styczność z popełnieniem mordu, 
gdyż ciężko poszlakowany Fedorak często 
tamże przebywał. 

Przy aresztowanym miano znaleźć cora 
pus delicti, zdaje się, że policya jest na 
tropie zbrodniarzy, z powodu jednak śle- 
dztwa w toku, nie może dać na razie Żas 
dnych wyjaśnień. 


M rocznicę listopadowa. 


Dzień 29. listopada krwawemi, a za% 
razem złotemi głoskami zapisał się w pa- 
mięci i sercu każdego Polaka. Kiedy 
ościenne mocarstwa w łonie Ojczyzny na- 
szej krwawe zatopiły pazury i rozszarpu= 
jąc ją między siebie, pragnęły nad jej tru- 
mną zanucić grobowe Requiescat in pace, 
ocknęła się z letargu Matka nasza i po= 
wołała pod broń swoje syny, aby pokas 
zali światu i wrogom, że jeszcze nie zgi- 
nęła, ale żyje Ojczyzna nasza. „abrzmiała 
trąbka bojowa, zszeregowali się wojowni= 
cy pod sztandarem Białego Orła, wyrue 
szyli przeciw wrogowi, a karty dziejowe 
wskazują na bohaterskie czyny, które 
przeszły do potomności. Od roku do ro- 
ku w dniu 29. listopada gromadzą się sy= 
nowie Polski, aby uroczystymi obchodami 
święcić pamięć dnia tego i po dużych 
miastach i miasteczkach i po wioskach na= 
wet gromadzi się ludność na nabożeństwa 
za poległych w boju o wolność braci. 
Dzień ten pomimo smutnych wspomnień 
upadku powstania, napawa nas nadzieją 
lepszej przyszłości, każe nam wierzyć, że 
jeszcze nie zginęła Ojczyzna nasza! 


* 
* R 


Obchód w Stolicy kraju. 


W sobotę jako rocznicę powstania lis 
stopadowego odbyło się w kościele archi 
katedralnym obrz. łać. o godz. 11 przed- 
połubniem uroczyste nabożeństwo Sałobne, 
przy udziale tłumów publiczności, która 
szczelnie wypełniła olbrzymie nawy ko- 
ścioła. Miejsca w presbiteryum zajęła re- 
prezentacya miasta, dalej ustawiły się de=- 
legacye Towarzystw i korporacyi ze sztan= 
darami. 


Największy magazyn gotowych ubrań męskich 
i dia chłopców. Ubrania marynarkowe, żakietowe, ana 
glezowe, smokingowe, frakowe, sportowe. Paltoty zi 
mowe. — Kurtki i bundy podróżne. 
i podróżne w największym wyborze. Zamówienia usku- 
tecznia akkdz ską czasie, — Wielki wybór unis 


— Futra miastowę 


ormów dla Pp. Studentów. 
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6 GONIEC POLSKI z wtorku dnia 1. grudnia 1903. 


W czasie mszy św., którą odprawił 
ks. kanonik Świsterski w licznej asyście, 
„Chór technicki* pod batutą p. Bron. 
Wolfstahla, odśpiewał „Mszę“ Wygrzy wal- 
skiego i „Beati. mortui“. Partyę salową 
wykonał p. Schindler. Kazanie, wobec 
zasłabnięcia ks. biskupa Bandurskiego, 
wygłosił uproszony w ostatniej chwili ks. 
Wróblewski. Po nabożeństwie zebrana 
publiczność odśpiewała hymny narodowe. 
W niedzielę odbyło się szereg wieczor- 
ków i uroczystości patryotycznych w ro- 
zmaitych stowarzyszeniach iwowskich. 

„Skała* urządza we wtorek dnia 1. 
grudnia br. przy ul. Mickiewicza 1-28, 
uroczysty wieczór wokalno-deklamacyjny 
ku uczczeniu 78 rocznicy powstania listo- 
padowego. Wstęp wolny. Początek o godz. 
pół do 8-mej wieczorem. 


z zaboru rosyjskiego: 


— Strażnik pod sądem. Starszy stra- 
żnik rewiru zaklikowskiego w gub. lubel- 
skiej Jan Poturajew, stanął przed warszaw- 
škim sądem wojenno-okręgowym pod za- 
rzutem łapownictwa. Szereg Świadków 
stwierdził, że cała działalność Poturajewa 
zasadzała się bodaj wyłącznie na naduży= 
ciach, dokonywanych przy ciągłej styczno- 
ści z mieszkańcami Zaklikowa i sąsiednich 
wsi. 

Dalej, gdy w końcu 1903 roku Potu- 
rajew na łysakowskich polach spotkał 
włościanina Franciszka Sindacza z fuzyą 
w ręku, na którą to broń Sind. pozwole- 
nia wład z nie posiadał, fuzyi polującemu 
nie odebrał, lecz zawarował sobie u Sin- 
dacza regularne dostarczanie mu polowy 
upolowanej zwierzyny. i ptactwa. Pewnego 
razu Poturajew, obstalował u Sindacza 
trzy lisy, gdy ich nie dostał, zabrał Sin- 
daczowi fuzyę, nadto usunął jego nazwisko 
z listy osób, korzystających z prawa prze- 
chodzenia granicy za półpaskiem. Takich 
itemu podobnych nadużyć, śledztwo Są- 
dowe stwierdziło bardzo wiele. 
tego b. strażnika sąd skazał na roty are- 
sztanckie i pozbawienie niektórych praw. 

— Nadużycia paszportowe. W kance- 
aryi gubernatora wileńskiego, jak donosi 
Nowoje Wremia wykryto nadużycia z pa- 
szportami zagranicznemi. 

Przedstawiciel wschodnio-azyatyckie- 
go Towarzystwa żeglugi p. Gordon, kie- 
rujący agentami namawiającymi do emi- 
gracyi do Ameryki, i z tego powodu zaj- 
mujący się wyrabianiem paszportów za- 
granicznych, zaopairywai w nie młodych 
ludzi, uciekających z Rosyi do Ameryki 
przed wojskiem. 

Paszporty wydawane były na zasadzie 
świadectw policyi, że dana osoba odbyła 
powinność wojskową, świadectwo wyra- 
biano dla jednej osoby, paszport zaś wy- 
dawano innej podstawionej osobie, podle- 
gającej poborowi wojskowemu. 

Nadużycia wykryte zostały podczas 
rewizyi akt kancelaryi przez starszego rad- 
cę rządu gubernjalnego Jaroszyńskiego. 

Rewizyę wywołało aresztowanie w 
Libawie 300 emigrantów, wśród których 
były osoby z paszportami wydanemi przez 
gubernatora wileńskiego. 

Gordon został aresztowany przed ty- 
godniem i siedzi w więzieniu. Dyrektor 
Kkancćlaryi gubernatora Pileckij, jego po- 
mocnik Koncewicz i pomocnik komisarza 
6-go cyrkułu w Wilnie Golenkiewicz 0- 
trzymali dymisyę, z nich Pileckij — na 


- własną prośbę. 


Opinia publiczna dymisyę tę łączy ze 
sprawą Gordona. 

Według przybliżonego obliczenia, w 
ciągu trzech lat agentura Gordona sprze- 
dała paszportów zagranicznych, licząc po 
e rub. każdy, za sumę około 1,500.000 
ubli, s 
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() Rosyjski obrazek rodzajowy. Do- 
tychczas — piszą Birż. Wied. — z przy- 
wileju zatrzymywania pociągów korzystali 
w Rbosyi tylko gubernatorowie. 

Mknie pociąg. Nagle na polu ukazuje 
się szybko pędząca „trójka“. Sygnały, 
znaki : 

— Stój ! 


Pociąg zatrzymuje się. Służba kolejo- | 


wa staje wzdłuż pociągu i zdejmuje czapki. 
Z faetonu tymczasem wysiada guber- 


nator i wchodzi do opróżnionego dla nie-. 


go przedziału. 

— Z Bogiem! Ruszajcie! 

I pociag mknie dalej. 

Teraz ten sam przywilej zaczynają 
przywłaszczać sobie i... archijerowie. - 

Niedawno pociągiem z Władywostoku 
jechał biskup miejscowy Ewsewij. Biskup, 
o wiorstę od przystanku Sedanka ma 
willę, Do tej właśnie willi jechał prze- 
wielebny Ewsewij. Ale pociąg minął już 
Sedankę, a przewielebny nie wychodzi. 

Nagie dzieje się coś niezwykłego. Ja- 
kieś skrzypnięcie, silne wstrząśnienie i po- 
ciąg staje... akurat naprzeciwko willi prze- 
wielebnego Ewsewija. Wystraszeni podró- 
żni i służba kolejowa wyskakują z wago- 
nów. 

— Co się stało? 

Z wagonu pierwszej klasy tymczasem 
wychodzi biskup. | 

— Nie... nic... Tutaj moja willa, więc 
zatrzymałem pociąg... A teraz ruszajcie Z 
Bogiem! 


(©) Dowcipny dziennikarz. Pewien dzien- 
nikarz wiedeński, chcąc się przekonać ja- 
kie wady miejscowe rażą cudzoziemców, 
przebrał się za Anglika i wziął Baedecke- 
ra do ręki, zaczął z tej roli odkrywać 
wady miejscowe. Stanął przedewszystkiem 
pod kościołem św. Szczepana i spoglądał 
to na wieżę, to na informacye Baedecke- 
ra. Otocryło go zaraz grono ciekawych, 
z których jeden rzekł do mniemanego An- 
glika: „To jest wieża najwyższa na całym 


świecie". Rzekomy Anglik łamaną niem- 


czyzną zapytuje o wysokość wieży w me- 
trach, a wtedy miejscowy informator po- 
niejakim namyśle odpowiada: „Tysiąc 
meirów*, Jakiś młody żydek czyni na to 
złośliwą uwagę, że w takim razie musiał- 
by na wieży leżeć śnieg. Informator zwy- 
myślał młodego żydka, zaś rzekomy Anglik 
poszedł szukać dalszych wrażeń. Niewiele 
ich zebrał. Ataki półświadza, słony rachu- 
nek w restauracyi z powodu angielszczy- 
zny, zdzierstwo doróżkarzy, a przedewszyst- 
kiem natrętność kupców, którzy: pragnęli 
Aągiikowi, żądającemu n. p. sześciu koł- 
nieżyków, sprzedać połowę sklepu, Oczy- 
wście po niebywale wysokich cenach. 
Dobrzeby było, żeby któryś z dobrych 
obserwatorów przebrał się za cudzoziemca 
i poszedł studyować na ulicach Lwowa 
wady naszego miasta. 


O Morderstwo Steinhsila. Wczoraj za- 
szedł senzacyjny zwrot w sprawie zamor- 
dowanja malarza Steinkeila i jego teścio=< 
wej. Przypominamy, Ze sensacyjne mor- 
derstwo dokonane zostało w lipcu b. r. 
w Poznaniu i sprawców nie udało się 
wówczas wykryć. 


Zona Steinhcila, którą znaleziono w 


mieszkaniu skrępowaną, obok trupów mę- ` 


ża i matki, przyznała się. do dokonania 
morderstwa wraz ze służącym Wolfem. 
Dzienniki przy tej sposobności informują, 
że p. Steinheilowa raz już była wmiesza- 
na w nieprzyjemną aferę, Mianowicie jest 
ona tą osobą, w której towarzystwie bD. 
prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Fe~ 
liks Faure tknięty został atakiem apople- 
ktycznym. Panią Steiniieilową znaleziono 
wtedy w dość kłopotliwej sytuacyi. 
Obecnie zeznała, że Aleksander Wolf 
zamordował jej męża, że ona o tem wie- 
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działa, ale z obawy nie chciała Się i 
tego przyznać. P. Steinheilową i Aleksa EN 
dra Wolfa aresztowano, Oto ostatnie teemas 
gramy w tej sprawie : i | 
Paryż 27 tojad Pani Steinheil 
którą zatrzymano w więzieniu, obwiniorg 
jest o współudział w morderstwie. v 
wypuszczono warnnkowo na wolnoś Z 
zastrzeżeniem odbycia w jego domu a 
wizyi. Rewizya ta nie wydała materyi f 
obciążającego, wobec czego Wolfa osta 
tecznie wypuszczono. me 
Paryż 21. listopada. Nawiązując "a 
pogłosek, według których pani Steinhie” $ 
miała stosunek z Feliksem Faurem, Libre i 
Parole powiada, że jeżeli jest prav 38 
iż pani Steinheil, zanim zgładziła mat j 
i męża, otruła prezydenta Faurea, to w ed 4 
zbrodni politycznej mogła być tylko naa ; 
rzędziem — czyjem, trudno dociec. POM 
wa Steinheilów nie jest ukończona, do 
piero się rozpoczęła. 


Qgień grecki. 


„Anioł z niebios — mówię każdemi | 
kto mnie o to pyta — przyniósł ten cudo” 
wny dar pierwszemu chrześcijańskiemu ce 
sarzowi Konstantynowi, nauczył go spor 
rządzać ten płynny ogień, który wylewa” 
jąc się z rur, niesie nieprzyjacielowi 28% 
gładę"... X 

Temi słowy mówi cesarz Konstantyh 
VI. w zapiskach o swojem panowaniu „ 
początkach ognia greckiego. Była to ne k 
owe czasy broń tak straszna, że wynale Aż 
zienia jej nie chciano przypisać człowie” 
kowi. Ale potem w zamieszkach dziejo” 
wych tajemnica zaginęła, przez lat pół © 
siąca daremnie usiłowano ją odnależć: 
Udało się to dopiero niedawno inżynić” 
rowi berlińskiemu, R. Fiedlerowi. i 

Jakie są składniki wynalazku F.edlefd" 
wie dotychczas tyiko niewielu ludzi, albo” d 
wiem rząd niemiecki, który eksploatacyęwy” | 
nalazka i zastosowanie go do celów wojen? 
nych wziął w swoje ręce, ukrywa zazdrośni% 
tajemnicę. Ogień grecki Fiedlera ma zupe 
nie przeciwne właściwości, aniżeli każ 
inny ogień: zapala się, gdy materyał palny 
zetknie się z wodą i płonie coraz gwałto” 
wniej, gdy usiłuje się go ugasić strumić” 
niem wody. Każdy Strumień nieci now 
slupy płomienne. 

Podczas prób, dokonywanych z w)” 
nalazkiem, Fiedler nalewa trochę niepozo” 
nie wyglądającej cieczy na emaljowań% 
miseczkę, I wystarczy trochę wody z dzbań% 
aby ciecz w miseczce wybuchnęła płomić” 
niami. Wydobywa sięprzytem gęsty, dusząc 
dyp, mający woń niedobrze oczyszczone 
nafty. a 
Cesarz Wilhelm zainteresował się ba” 
dzo wynalazkiem. Pięciokrotnie dotyć 4 
czas demonstrowano go przed władcá 
Niemiec. Wyniki, które osiągnięto w Sanś” 
souci, miały być wspaniałe. Z szeregu ruh 
umieszczonych pod powierzchnią wody: 
pędzono tajemniczą ciecz w górę. Skoro 
tylko strumienie płynu zetknęły się Z wo” 
dą, tworzyły świetlne snopy płomiennė 
cała powierzchnia wody na znacznej 
przestrzeni stanęła w ogniu. Na podsta” 
wie tych doświadczeń przypuszczają wia 
dze wojskowe, że wynalazek może b): 
wybornym środkiem obronnym portów 
twierdz nadbrzeżnych, uniemożliwi bowie 
zupełnie zbliżenie się ku nim mniejszyć 
statków nieopancerzonych. Może też Słu” 
żyć do podpalania drewnianych mostó ta 
palisad itp. Ogień jest tak gorący, że top 
druty żelazne. Wynalazca przeznaczył na 
grodę 1.000 marek straży ogniowej, którż 
potrafi ugasić ten ogień. żę 

Starożytny cgień grecki był jedny b, 
z najdonioślejszych wynalazków sztuki 0 
gniowej, nie mniej ważnym dla wieku * 


"jest wynalazek prochu dla wieku xili Í 


XIV. To zaś, że dotychczas mówiono * 


4 


_Nr. 564. 


„l i pisano tak mało, przypisać trzeba 
Mu, że recepta sporządzania go zaginę- 
A Cesarze bizantyńscy, którzy posługiwali 
"m tą bronią przed rokiem 678, strzegli 
p Eeo zazdrośnie tajemnice składu ognia 
p ciego. W kościele św. Zofii w Kon- 
A antynopolu była nawet umieszczona ta- 
f ką Spiżowa, głosząca wielkiemi literami, 
pa „ktoby tę ważną tajemnicę zdradził 
u narodowi, będzie napiętnowany, 
s © człowiek nikczemny, niegodny na- 
“Wiska chrześcijanina i spotka go niego- 
koi zdrajcę najsurowsza, najokrutniej- 
Bo kara“, Kiedy raz jeden z wielkich te- 
R państwa zdradził tajemnicę, samo nie= 
4,80 ukarało, bo oto, gdy wchodził do 
go ayni, płomień zstąpił z nieba, porwał 
80 i uniósł w obliczu śmiertelnych, prze= 
Ych grozą”. 


Mianowania. 


M Wiedeń. Kierownik ministerstwa spra” 
A taj aliwości zamianował kandydatów no” 
 Dojęlnych Wiucentego Gabryelskiego z 
A iny i Edmunda Bazylewicza z Sanoka 
taryuszami, pierwszego w Birczy, dru- 
tarej Soli. 
a: Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Kiero- 
tk ministerstwa skarbu zamianował ar” 
ku Waryusza urzędu loteryjnego w Insbru" 
% olesława Arnolda, kontrolorem kaso= 
Ym urzędu loteryjnego we Lwowie. 


izba panów cesarzowi. 

b Wiedeń. Izba panów zebrała się w 
atẹ o godz. 4-tej po południu na uro- 
JSte posiedzenie. Prezydent ks. Windisch- 
tz wygłosił uroczystą przemowę, któ- 
s zakończył trzykrotnym okrzykiem na 


z piekarni elektrycznej 


TdP 


CONIEC POLSKI 


TELEGRAMY „Gońca Polskiego”. 


RETEA Qu ORT TO, 


cześć cesarza. lzba okrzyk ten z zapałem 
powtórzyła. Następnie wybrano deputa- 
cyę z 16 członków, która w poniedziałek 
o godzinie 11 rano pod przewodnictwem 
prezydyum złoży monarsze hołd imieniem 
izby panów. Z Polaków wejdą do tej de- 
putacyi: hr. Agenor Gołuchowski i dr. 
Madejski. 


Bójki czesko-niemieckie bez końca. 


Praga. Z okazyi 60-tej rocznicy istni"- 
nia niemieckiej Czytelni akademickiej przy- 


$zło tu w sobotę do starcia między Cze- ' 


chami a Niemcami. Jednego ze studentów 
niemieckich zraniono. Policya aresztowała 
kilka osób. Wieczorem tłum zaatakował 
studentów niemieckich na Przykopach. 
Aresztowano 4 osoby. Po spisaniu z niemi 
protokołu wypuszczono na wolność. 

Praga. Wczoraj zdarzyły się tu znowu 
wykroczenia. Studenci czescy, wvszedłszy 
z czeskiej techniki, przybyli na plac św. 
Wacława, skąd za okazaniem legitymacyi 
puszczono ich na Przykopy, jednakża za 
studentami udało się na Przykopy wiele 
osób z tłumu. Wynikło starcie, jednego 
niemieckiego Studenta zraniono uderze- 
niem laską po głowie. 

Studenci niemieccy cofnęli się do ka- 
syna niemieckiego. W ul. Nekazanka chcia- 
ła żandarmerya rozciągnąć korden, Z tłumu 
poczęto rzucać kamieniami i zraniono je- 
dnego policyanta ciężko, pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło go do szpitala. | 

Na Przykopach sytuacya stała się bar- 
dzo krytyczna i dopiero wojsko zarekwi- 
rowane z koszar Józefa wyparło tłum, . 

Następnie policya opróżniła pobliskie 
place i ulice z tłumu. Podczas tego w je- 
dnem miejscu policya dobyła pałaszy, gdy 
ją obrzucono kamieniami. 

Rosyjski oficer w Serbii. 


Petersburg. W. Dumie- przy końcu 
wczorajszego posiedzenia wnieśli socyali- 


z wtorku dnia 1. grudnia 1003. 


7 
ści interpelacyę, wzywającą ministra woj- 
ny, aby wyjaśnił misyę pułkownika Lia- 
chowa w Serbii. Interpelacyę uzasadniał 
poseł Progowski. Duma odrzuciła nagłość 
interpelacyi i przekazała ją komisyi. 


Na dno morza. 
Manila. Okręt „Honking* rozbił się 
ubiegłej nocy. Sądzą, że przeszło 100 osób 
zginęło i to przeważnie cudzoziemców. 


Ważny traktat. 

Nowy Jork. Ze strony dobrze poinfor- 
mowanej potwierdzają, że między Japonią 
a Stanami Zjedn. Ameryki północnej przy 
szła do skutku umowa, dotyczącą polityki 
obu tych państw na oceanie Spokoj- 
nym. Umowa zapewnia obronę posiadłości 
obu tych państw i ochronę integralności 
Chin. Wszystkim innym państwom przy= 
znaje umowa równe korzyści na polu han= 
dlowem i przemysłowem. 


Kandydaci na szubienicę. 


Troicko-Zawodsk. Między Kiachtą| a 
Urgą opadli rabusie pocztę i zrabowali 
250.000 rubli. Rabusie zabili trzy osoby, a 
jedną ciężko ranili. 


NHiadesłane« 


Po pięćdziesiąt groszy za jedza wiersz aztitawy 
Za rubrykę tę Rędakcya nia gixczz od>owizi siał 12421. 


Pani z wyższem wykształceniem 


znajdzie literackie zajęcie: 
Adres pada „Gonfec Polski“, Podwale 7. 


- dedzcie chleb żytni z marką ochronną 


"TĄ 


Franc. Tabaczyńskiego 


mF wszędzie do nabycia. "ZE. 


la lula + <kóń.aliuidk zde a VTA Y p =v 
ENEEIER, ATS" d ANT re ań U aT 
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8 ; GONIEC POLSKI z wtorku dnia 1. grudnia 1908. Be 


DROBNE OGŁGSZENIA 
po 4 haierzy od wyražu: 
Najmniejsze ogłoszenie 40 h= 


Dzieci cieszcie się na 
św. Mikołaja. 
Nie pruskie lecz nasze 


1208 (ZARŁAD DENTEYSTYCZNY 
Dra KAZIMIERZA LEWANDOWSKIEGO 
LWÓW, PLAC HALICKI 7. (nad kawiarnią Centralna)- 
polskie zabawki z Kuli- 


n ZE 
szowa, Rożwienicy I t.p. ES . LM) z) m m 

zowa, oe sam |—= KUPNO okolicznościowe! = Panów i panie 
wyborze do Bazaru kra- 
Wspaniały zegarek kieszon= 


| jowega kowy z łańcuszkiem tylko do objęcia zajęcia biurowego 


liwe Lwowi ademi „JĄ. 
W wozić zat ki cka |. 14 i zł. 75 ct. 30.000 sztuk na- poszukuje się. 
spaniała wystawa. byłem i dlatego sprzedaję 1 dobrze 


dan Ihnatowicz | 
Lwów, Sykstuska25 


poleca Krystalinę prze- 
ciw pierzchnieniu, pę- 
kaniu i szorstkości rąk. 
Tuba 50 hal. 1200 


Panna inteligentna, 


sympatyczna poszukuje 
posady na prowincyę — 
do samodzielnego zarzą- | 


Wiadomość „Goniec Polski. 


Wstęp wolny. Ceny baje- idący zegarek-zemontoir-kotwiczny 
cznie niskie, 1206 ze srebra Gloria, z werkiem szwaj- 

p EE carskim, co 36 godzin (a nie 12go- 
dzin) do nakręcania w pięknie ry- 


du Ma dobre polecenia. | 
Adres: F. Administracya 
Gońca Polskiego. | 


(za | 
Baczność!! parro kopekia 2E wskazówką sekundową paz 
iká z łańcuszkiem pięknie pozłacauem lub. posrebrza- 
| 50.000 par trzewiki w. nym tylko za 1 złr. 75 ct. Dalej ofiaruję prawdziwie 
m l4 pary trzewików za tyl- | pózłacany, 36-godzinny, doskonały szwajcarski re- 
Sprzedam dom nowy | ko 7 koron. Z powodu | montoir. kotwicznywraz z 'pozłacanym łańcuszkiem 
murowany sześć ubika- | zawieszenia wypłat wiel- |za 2 złr. 50 ct. Za każdy zegarek 3-letnia pisemna 
cyi, piwnica, studnia, kos kich fabryk jestem upo- | gwarancya. Wysyłka za zaliczką S. KOHANE, dom 
mórki, ogródek za nizką ważniony wielki zapas | eksportowy dla zegarków szwajcarskich, Kraków 
cenę dogodne warunki. trzewików daleko niżej | Nr. 148. Otrzymałem niezliczone pisma dziękczynne 
Zniesienie koło toru ko- | KOSZtÓW fabrykacyi,sprze” |i ponowne zamó wienia. Za towar niepodobający się 
1188 | dać. Dlatego sprzedawać zwrot pieniędzy. 5 87133 
będę każdemu 2 pary R PĘD SEO 


Restauracya 
i pokój do śniadań 
S. Reich, Rynek 5- 
. poleca znakomite piwa, wina i miody 
A etree e e Abógii 


ment na obiady i kolacye przyjmuje się. 
Po teatrze gorąca kuchnia. 


aSnego wyrobu. === 


ściarni. Szuplak. 


Won | REA, 2 pary WRZ” © Gd WR AROSA dada SWAN, 
, S T cy 
KAAKAA brunatna lub też CZA o i WW n FE 
er z mocnemi podeszwami KRYCIE 
Miodosć twarzy. najnowszych fasonów. | Ghrześcijańskie DOROTEUM Lwów, Batorego 8. 


M > k I" i Wielkość podług nume- 3 à í 
ożna osiągnąć jedynie | ru, Wszystkie te.4 pary sprzedaje, przyjmuje w komis i kupuje rozmaite 
przez masowanie nowym | kosztują 7 kor. Wysyłka | = przedmioty nowe i starożytne = 
systemem. Także „wszel- à za zaliczką. poleca Drelihyna liberyę, meter 60 halerzy. 93) 
kie. masaże ace, 5 
wykonuje według najno- 
wszego systemu, war- 0. Kessler, Kraków 95i Dozorwcy bezdzietni po- 
` szawska  dypłomowana | Zamiana dozwolona ARE" od 1. grudnia. 


Nalewki wi 


Z głębokim szacunkiem 
S. Reich, Rynek I. 5. 


masażystka. Zgłoszenia ieniądze z powrotem. A ; sa 
listownie ul. Zielona L3% OE 3 Sadono w Admini 
i P. Marya Meissner. z jetta na LL stracył. j 
oa ai 2 a l 
>A hd aa At di b3 bA hil + 2! 
58 flakonów perfumy, w wariości po 10 
dostali dotychczas nowo przybyli 


BOGUMIŁ PIRKEL koron, gratis P. T. Abonenci w Europejskim 


optyk i mechanik Salonie fryzyerskim 


Lwów, Akademicka 1. 6. 
Emila Federa, Jagiellońska |. li, 


rawe dla c. k. Kli- 
niki okulistycznej, poleca 
e poreo vis a vis c. k. sądu s. l. Tak samo hop noy? 


po najtańszych cenach A 

"wszelkie wyroby opty- przybyły abore:t tę premię dostanie. Dla ; 
kademików cena abonamentu znacznie niźsza. Obcią- 

ga brzytwy „Gilette“ jak nowe, 12 sztuk za 1 K50 hal. 


czne. oponie repara- 

cye szybko i dokładni 
> pe O liczne odwiedziny uprasza EMIL FEDER. 
mS O EE 


1015 |1205 


Singera 
„66“ 


najnowsza i najzna= | 
komitsza maszyna 
= = do Szycia, = = : 
se- LWÓW, PLAC HALICK: z.i 


Singera 
EEN TLSE 


maszyny do nabycia 
tylko w naszyć 
u a składach. = ~“ 


Singar Ca. Tow. Axe, MASZYN 0) 
SZYCIA n89 

UŁ. ERODECKA 39. S5 i 

Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący. z dniem 1. maja 1908. 


penin fun- |  Specyalny skład ram, św. obrazów i. luster 
M o LWÓW g CZARNECKIEGO 10. O 
cyonary usza, który Poleca swój bogaty w najnowsze i najtrwalsze wy” 
Ñ by SIĘ podjął kig- roby zaopatrzony magazyn ram do obrazów, hur“ 
: . |towny i pcjedynczy po cenach najniższych. Wszel- P r 
E rowaniem kolportażu | kie zamówienia obrazów wykonuje się nadzwyczaj OE 15 
k : . | gustownie i po bardzo NATAN WEITZMAN peak żak 0: 
poszu ije „Goniec | niskich cenach. samma * |f Stanisławowa . AE 
Polski". | MANANNAN | Kołomyi . . . a3 
m SIE |=" 3 
$ RES EEEE D RA NYNNYNNYNNYNMY NO PN MmT | A K R 2-00 
ę H Ż | mm s ; : S E ; ieni SZ 2:00 
| > wydnyńiy 5 ZEN A Rawy r kiej E 
a losów mogą za nie do- |f SW. | wa A 
i | rzuchowic . 1:46T 
"pe ciadete Aaa P ropozycya małżeńska. ||| Brzichowie AE 
A 


Ñ sy z prawem gry bez 

ę przerwy nabyć na dogo- || 

dne spłaty miesięczne. 
Losy gdziekolwiek zastą- 


à 


przed 
soe połudn. 


3 
o 


połudn. 


Młodzieniec, który poszukuje dobrej 


, ; boni ie pras żony, która swoje potrzeby domowe umie $ 
FO zdana wia ||| -zawsze zaopateywat SUDANU i REA 2 gi | 135 
cowego polecamy grupę, taniemi, znajdzie ją między „na pana Rzeszowa . + + + 
3 i ios austr. Czerwe- które wyszczególniają solidną firmę, a SWO- | Piedra a Bra T45 
, nego Krzyża je sprawunki, w barchanach, płótnie obru- | PAA a... 
` 1 los węg. Bazylika sach webach etc. tylko. w tkalsi Braci A Skiławowiić: J 3 
; | los serbski 10 fr. ikrejcar; Dobruschka Nr. 9101 (Cze= | Kołomyi . . e » o 
i i los węg. Josziv. g Chy) załatwiają. £. nę E e Gia s 
| Ranin, losy kosztdją Jeżeli Panie łaskawe chcecie być do- $ ies di 
144 kor. 36 rat po 4kor. || bremi żonami zamawiajcie sobie 6 sztuk | Libienia , < s eå 
7 Pierwsza rata zpn, 6 kor. | $ prześcieradeł 1 a. 150/200 cm. duże za 14 | Rawy ruskiej « e e 
; 50 h., dalsze po 4 kor. |] kor. 30 hal, które dla swej taniości i do- | pemi zd e 
SCHUTZ i CHAJES Ú broci z pewnością Was zadowoluią. | Bozueibwie za 
R Wzory towarów bawełnianych i (fran- | Zimnej wody » « » 


, Uwaga. * Pociągi pospieszne, Ff w niedzielę i święta, F w nieć - Wal 
3 à IB || i święta od *%/, do 13/,, Z w niedzielę i święta, a od */, do “h codzieńż sg 
eL Koperaka |. 5 (dom własny) | | od */, H tylko w niedzielę; D od ‘h do *:/, co dzień, 4 od ' SM 
no Wika B| Gzielę 1 święta, B od % do "/, w aledzieję | święta. 


WYDAWCA I ODPOWIEDZIALNY ZA REDAKCYE IGNACY GŁOWACKI. > Papier z fabryki Braci Fiatkowskici 
C Z DRUKARNI GONCA- POLSKIEGO“, Podwale 7, pod zarządem EDWARDA GOERYKA. 


co) opłatnie płóciennych. 


Dom bankowy, Lwów, 


1190 


